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Wąbrzeźno trwa przy Obozie Narodowym.
Imponujące zebrania poselskie. - Entuzjastyczne powitanie 

red. Czerwińskiego.LKJIHGFEDCBA

tu zgubnej działalności sanacji, która 

nie oglądając się na przestrogi Obozu 
Narodowego, doczekała się dzjś cięż

kich chwil i zaczyna nawoływać do 
przetrwania.... Po referatach przema
wiał jeszcze p. Sołtysiak przedstawia
jąc głównie błędy polityczne sanacji i 
jej prowokujące stanowisko wobec spo 

łeczeństwa. Mówca potępił też nie- 
przebierającą w środkach walkę sana
cji z Obozem Narodowym, dowodząc, 

że wywoła ona odwrotne od zamie
rzonego skutki. Szeregi bowiem Obo
zu Narodowego rosną i tężeją. „Sana
cja" winna zrozumieć, że jednozgodnej 
opinji kraju przeciwstawić się nie zdo

ła.
Po przemówieniu p. Sołtysiaka u- 

chwalono rezolucję tę samą co na ze
braniu rolników. Przewodniczący po

dziękował wszystkim mówcom za przy 
bycie, wznosząc okrzyk na ich cześć, 
który zebrani podchwycili. Odśpiewa
niem pieśni „Boże coś Polskę" zakoń
czono zebranie, którego wspaniałego 
przebiegu mimo usiłowań sanacja za

mącić nie zdołała.

Zwolnienie red. Czerwińskiego.
Już w piątek wieczorem wiadomem  

było, że zwolnienie red. Czerwińskiego 
z więzienia jest kwestją najbliższych 

chwil. Fakt zakończenia śledztwa, da
wał obronie dostateczne podstawy do 

domagania się zniesienia aresztu śled
czego. W sobotę w godzinach popołud
niowych nadeszła do Wąbrzeźna wia
domość, że zwolnienie p. red. Czerwiń
skiego nastąpiło, co wywołało wszędzie 
radość, gdyż ludność tutejsza wierzy, 

że proces jaki się niebawem odbędzie, 
wykaże, że członkowie O. W. P., któ
rym wywołanie rozruchów się zarzu

ca, — są niewinni.
Powitanie na dworcu.

P. red. Czerwiński przybył do Wą

brzeźna pociągiem o godz. 8.26 wieczo
rem. Na dworcu powitali go i wrę

czyli mu piękne bukiety jego siostry 
panie Prakseda i Estera Czerwińskie, 
pp.: red. Piszcz z Torunia im. Wydzia
łu Wojewódzkiego Młodych O. W. P., 
dr. Podlaszewski im. Wydz. Pow. O. 

W. P., kpt Czarnota - Bojarski im. 

Stronnictwa Narodowego, pp. Wietrzyń 
ski i Rogowski w imieniu własnem.

W drodze do miasta.
Z dworca do miasta udał się p. red.

f*b. piątek 1 sobota w Wąbrzeźnie 
minęły pod znakiem publicznego i o- 

twartego zamanifestowania uczuć na

rodowych tut. ludności. Odbyte bo
wiem w piątek dwa zebrania poselskie, 
jak i również entuzjastyczne powitanie 

wracającego z więzienia w Toruniu p. 
Antoniego Czerwińskiego, dowiodły, że 
społeczeństwo tutejsze wytrwale stoi 

przy Obozie Narodowym, nie ogląda
jąc się na terror i prześladowania ze 
strony „sanacji11 jakich w ostatnim  

czasie miasto nasze było widownią. 
Obie te samorzutne manifestacje, przy

brały charakter żywiołowy, zagłusza
jąc całkowicie „sanację“, która widocz

nie skonsternowana tern, że jej wysił
ki bez rezultatu pozostają, zachowała 

' się spokojnie, jakoby jej-nie było. Przy 
wódcy „sanacji“ mogli zauważyć, że na 
miejscu odosobnieni są, że ludność tyl- 

, ko słowa wzgardy dla nich ma.

Zebranie rolników.

W piątek w południe w sali ,,Dworu  

Wąbrzeskiego 11 odbył się powiatowy  
• zjazd rolników, członków i sympaty

ków Stronnictwa Narodowego przy 

udziale ponad 300 osób. Przewodni
czącym obrano p. Wacława Ciesielskie 

go, ławnikami pp. Balickiego, Wrzesiń
skiego i Wróblewskiego. Nastąpiły re
feraty pp. posłów Kamińskiego i Sa- 
chy. P. pos. Kamiński, jako rolnik 
przedstawił zebranym wysiłki Obozu 
Narodowego zdążające do naprawy dzi 
siejszej niedoli rolnictwa. Mówca wska 
zał na błędy „sanacji", które w wiel
kiej mierze przyczyniły się do dzisiej

szej niedoli rolnika. Wywody mówcy 
nagrodzone były licznemi oklaskami, 

co było dowodem, że przemawiały ze- ' 
branym do przekonania. Zkolei dłuż

szy referat wygłosił p. pos. Sacha. —  
Mówca w oparciu o bogaty materjał 
statystyczny zobrazował dzisiejszą sy
tuację gospodarczą i polityczną kraju, 
poddając rzeczowej krytyce gospodarkę 

sanacji. W blisko dwugodzinnym re
feracie, zostały omówione wszystkie 
prawie zagadnienia dotyczące życia 
rolnika i życia gospodarczego w ogól

ności.
Po referatach wywiązała się dysku

sja. Przedmiotem ożywionej dyskusji 

była sprawa oszczerczej napaści ze 
strony sanacji na zasłużonych człon
ków Stronnictwa Narodowego. Zebra

ni z wielkiem oburzeniem mówili o 
napaści p. Lamota na wiel. ks. sen. 

Bolta. W dyskusji brali udział pp. Soł
tysiak, Piotrowski i Kłosowski. Po wy
słuchaniu przemówienia wiel. ks. sen 

Bolta, który poddał ostrej krytyce „mo 
rai noś  ć“ sanacji, zebrani jednogłośnie 
potępili oszczerczą napaść p. Lamota, 
wyrażając jemu słowa pogardy. Księ
dzu senatorowi Boltowi wyrazili zebra
ni cześć i pełne uznanie za jego wielo
letnią pracę, która w wielkiej mierze 
przyczyniła się do odbudowania naszej 
państwowości. Zebrani zaakceptowali 
bez zastrzeżeń politykę Obozu Narodo
wego, ślubując popieranie dążeń Stron 
nictwa Narodowego. Odśpiewaniem  
„Boże coś Polskę" zakończono zebranie 
wznosząc okrzyki na cześć kierowni

ków Obozu i ruchu narodowego.

Zebranie dla miasta.

Wieczorem o godzinie 8-mej odbyło 

się zebranie dla miasta. Zebranie za
gaił przy obecności ponad 1000 osób 
prezes pow. wiel. ks. prób. Zakryś. —  
Przewodnictwo powierzono p. kpt. Bo
jarskiemu, powołując do prezydjum p. 
ę>.: Wietrzyńskiego i Pawła Piotrow 
skiego. Referaty wygłosili pp. posło
wie: Kamiński i Sacha. Obaj mówcy  
wszechstronnie omówili sytuację go
spodarczą i polityczną. Wywody mów 
ców dopingowane często oklaskami wi

downi, dały zebranym obraz całokształ 

Czerwiński wraz z witającymi go sa
mochodem. Aby uniknąć interwencji 

policji, jaka miała miejsce przy wita
niu red. Piszczą, postanowiono akt po
witania urządzić na sali. W tym też 
celu zwołane zostało na godzinę 8.30 

zebranie O. W. P. do sali p. Klimka W  
drodze z dworca zwłaszcza w ulicy Ko
lejowej, witały powracającego redak
tora tłumy przechodniów, dając wyraz 

swej sympatji i przywiązania do ruchu 
narodowego j jego pracowników.

Uroczyste zebranie powitalne.

W sali p. Klimka stawiła się więcej 
niż setka Młodych O. W. P. Sala i przy
legły do niej lokal został wypełniony 

po brzegi sympatykami Obozu Naro
dowego. Wchodzącego p. Czerwińskie
go powitano gromkim okrzykiem: 

„Niech żyje!" Nastąpiły przemówienia 

powitalne. Pierwszy przemawiał p. W. 
Ciesielski imieniem starszych O. W. P., 
dalej przemawiali pp. dr. Podlaszew

ski podziękował wszystkim za owację, 
Wszyscy mówcy podkreślali koniecz

ność ofiar w walce z „sanacją" o praw
dziwie Wielką Polskę, wyrażając u- 
znanie młodemu bojownikowi sprawy  

narodowej, w nadziei, że nie zrazi się 
on prześladowaniami i nadal wytrwa

le pracować będzie. P. red. Czerwiń
ski podziękował wszystmik za owację,- 
zapewniając, że wytrwa na posterun

ku, prosząc wszystkich, którzy z nim  
razem doznali prześladowań, aby nie 

ustawali w pracy dla Obozu Narodo
wego, który jest jedynym, który może 
rozkwit i potęgę Ojczyźnie zapewnić. 
Po odśpiewaniu „Hymnu Młodych", 

przemawiali jeszcze pp. Bojarski i 
Piszcz. Pierwszy przedstawił obraz 
dzisiejszej sprawiedliwości..., drugi 
scharakteryzował „sanację" i walkę 

Obozu Narodowego z nią. Przemówie
nia mówców zostały przyjęte burzą o- 
klasków. Przemówił jeszcze w gorą
cych słowach p. red. Czerwiński, dając 

garść wrażeń z więzienia. Na zakoń
czenie zaśpiewano pieśń „Wszystkie 
nasze dzienne sprawy", którą uwięzio

ny, jak mówił, również codzienpie śpię 
wał. Wzniesiono okrzyki na cześć 
zwolnionego i kierowników Obozu Na
rodowego, poczem zebrani rozeszli się 

spokojnie do domów.

Tak witało Wąbrzeźno młodego bo

jownika sprawy narodowej. 

„Precz z dobrobytem w Polsce!”
Pod takim tytułem znajdujemy w „Piel

grzymie" nr. 81 znamienny artykuł, a pod 

nim drugi, jakby ilustrację pierwszego  

pod napisem: „80 procent osadników woj

skowych porzuciło już kresy". Dodajmy do 

tego artykuł ze „Słowa Pom.“ nr. 153 „Z 

czego oni będą żyć?" Przytaczamy je na 

innem miejscu.

Te trzy artykuły są tak dobitną kryty

ką obecnych stosunków, że nie potrzebaby 

do nich dodawać ani słowa, bo każdy ro

zumny człowiek łacno z nich wysnuje je

dynie rozumne wnioski. A jednak — • trud

no milczeć. Dorzucimy kilka tylko uwag:

Sanacja po przewrocie majowym zawsze 

krzykliwie głosiła, że jej celem jest usu

nięcie niemoralnych praktyk, a podniesie

nie dobrobyto wszystkich stanów. Obiecy

wała stworzyć raj. Wedle słów „Przełomu" 

wszystkie te przyrzeczenia były umyślnem  

kłamstwem sanacyjnem. My jednak twier

dzimy, że sanacja jednak sprowadziła „raj

skie" stosunki. W raju nie było domów  

mieszkalnych, a pod rządami sanacyjneml 

coraz więcej jest ludzi — bezdomnych. W  

raju nie było chleba, tłuszczu, cukru itp., 

a w Polsce obecnie jest coraz więcej ta

kich, którzy muszą te artykuły uważać ja

ko zbytek. W raju były jednak rozliczne o- 

woce, dające zdrowy pokarm, a w Polsce — .

biedacy o owocach chyba tylko marzyć mo

gą. W raju nie były potrzebne ubrania, —  

ale tam nie było ani zagorąco, ani zazim- 

no, a pierwsi rodzice żyli w stanie aniel

skiej niewinności. W Polsce — za rządów  

sanacyjnych coraz więcej ludzi odzianych 

w łachmany, dzieci dla braku ubrania nie 

mogą uczęszczać do szkoły i kościoła. Ale 

modnisie, które stać na modne szmatki, 

chodzą półnagie, choć za takie suknie pła

cą tyle, iżby za jedną można ubrać należy

cie kilkoro dzieci lub*^iednych kobiet. A  

więc „rajskie" stosunki zaprowadza sana

cja rzeczywiście w Polsce.

Oklepanem hasłem sanacyjnych wo

dzów' jest „stworzenie mocarstwowości 

państwa polskiego. Warunkiem nieodzow

nym zabezpieczenia państwa jest umocnie

nie granic. Fortyfikacje nowoczesne są ko

niecznością, ale nie mniejszą, lecz raczej 

ważniejszą jest rzeczą, umocnić stan posia

dania polskiego na przygranicznych tere

nach, obsadzić pogranicza bezwzględnie 

pewnym elementem polskim. Toteż naród 

polski przyjął z uznaniem uchwały sejmo

we, zapewniające pierwszeństwo byłym  

żołnierzom zwłaszcza ochotnikom w osad

nictwie na terenach pogranicznych. Sw'ego 

czasu w odn. artykułach domagałem się, 

aby osadnictwo żołnierskie rozszerzyć i u-

mocnić tak, iżby osadnicy — żołnierze sta* 

nowili równocześnie straż graniczną wzgl. 

jej wzmocnienie. Wskazywałem, że osad* 

nictwo żołnierskie byłoby podjęciem starej 

praktyki polskiej, że osadnicy — żołnierze 

byliby bodaj silniejszą obroną, niż korpusy 

obrony pogranicznej, gdyż walczyliby w da 

nych razach także o swoje mienie, o sw'ój 

dom, o swoje rodziny. Oczywiście trzeba 

było osadnikom żołnierskim stworzyć ta* 

kie warunki bytu, iżby mogli gospodaro* 

wać, dorabiać się i być zadowolonymi. Jak 

tę zasadniczo dobrą myśl sanacja spaczyła, 

jak ją wręcz zniweczyła, poucza nas art, 

„80 proc, osadników porzuciło kresy w'scho* 

dnie". A na zachodniem pograniczu sana* 

cja przez traktat polsko-niemiecki i układy 

berlińskie zabezpieczyła Niemcom stan po* 

siadania, zrzekła się likwidacji, a nawet o* 

tworzyła drzwi do immigracji niemieckiej.

to się nazywa „pracą dla mocarstwowości 

państwa".

Mocarstwem będzie państwo i uznanem  

będzie przez innych, jeżeli gospodarka we* 

wnętrzna będzie sprawna, jeżeli byt oby* 

wateli będzie zabezpieczony, jeżeli w kraju 

będą porządek, sprawiedliwość i zadowo* 

lenie panowały. Jakie w tym względzie za

panowały za reżimu sanacyjnego stosunki, 

o tern rozwodzić się nie potrzebujemy. Sa

nacja lekceważyła sobie naród, a chciała 

oprzeć swoje panowanie na wojsku i u- 

rzędnikach. Wiemy, co to reżim pomajo- 

we czyniło, aby „swoimi" obsadzić wszyst

kie urzędy, wiemy, że tworzono — coraz 

to now'e posady dla „swoich", wyrzucając 

z posad lub posyłając na emeryturę zdro

wych i zdolnych ludzi.

Przy ostatnich wyborach zniewalano mo 

, ralnym przymusem do jawnego głosowania 

na jedynkę, a obiecywano urzędn. „złote 

góry". A dziś — urzędnicy stają się ofiarą 

własnej łatwowierności lub też służalczo

ści. Jeżeli na zjeździe warszawskim urzęd

nicy dość wyraźnie wysuwali widmo 

„strajku", to chyba jest dla sanacyjnych 

rządów dość wyraźnem „memento". Doraź- 

nemi zasiłkami zła się nie zażegna. Nie 

da się zaprzeczyć, że niżsi i średni urzędni

cy stoją przed katastrofą ostatecznej nę

dzy. A zamierzone dalsze obcinania, wstrzy 

manie posuwań — i zwalnianie rozszerzą i 

pogłębią rozmiary nędzy. Ale taż sanacja 

kpiła sobie z przestróg, a szczyciła się roz

machem „radosnej twórczości państwo

wej", która kazała ściągać nadmierne po

datki — rozciągać budżety i wyrzucać pie

niądze pełnemi garściami, — aż cały kraj 

sprowadziła „na dziady", że już dziś nie 

ma skąd wyciskać pieniędzy do skarbu i 

kas samorządowych. „Radosna twórczość" 

mocarstwowości państwowej" zrobiła nie

słychaną „plajtę".

Jeżeli kupiec, rolnik, przemysłowiec po

dobną „plajtę" zrobi, chwyta go prokura

tura sądowa za łeb. Ale gdy Sejm chciał 

pociągnąć do odpowiedzialności odpowie-i 

dzialnego ministra, został zelżony i posła

ny do domu.

Sanacjo! Twoje rządy i metody nie by

ły i nie są „twórczą pracą dla mocarstwo

wości państwa", lecz były i są robotą na 

bankructwo. A wy, urzędnicy, sami sobie 

wielką część winy przypiszcie za obecne 

stosunki i własną nędzę, boć przecież wy, 

daliście mocne poparcie „jedynce sanacyj

nej", bo znaczna część urzędników i dziś 

jeszcze zapełnia szeregi sanacji i sanacyj* 

nej bojówki strzeleckiej.

Pomorzanin.

Episkopat włoski manifestuje 
swe posłuszeństwo Ojcu św.

Citta del Vaticano 11-go lipca KAP.

Wobec ataków kół faszystowskicK  

przeciwko Akcji Katolickiej we Wło
szech, wszyscy włoscy ks. ks. biskupi 
nadesłali telegramy hołdownicze Ojcu 
św., wyrażając mu swe synowskie przy 
wiązanie i posłuszeństwo. Treścią tych 
depesz zapełnione były ostatnio cztery 

wielkie kolumny „Osservatore Roma
no". Biskupi podnieśli głos w imieniu 
własnem, duchowieństwa, zgromadzeń 
religijnych oraz wiernych. Ta wielka 

manifestacja wywrze niewątpliwie 

wpływ na cały naród włoski
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Duchowieństwo i 
Jdeologja Piłsudskiego**WVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

L ew ico w o -,san acy jn y * 1 ,Z ew Pracy“ za
m ieszcza sp raw o zd an ie z zeb ran ia woje
w ó d zk ie j R ad y B . B . w P o zn an iu .

W  sp raw o zd an iu te rn czy tam y p o m ię 
d zy in n em i:

—  „Z p rzem ó w ien ia n astęp n eg o m ó w 
cy , p o sła S u rzy ń sk ieg o , n a p o d k reślen ie  
zasłu g u je siln ie zaak cen to w an a k o n iecz 
n o ść jak n ajszyb szeg o z lik w id o w an ia  
n iezn o śn eg o sto su n k u k leru w ielk o p ol
sk ieg o d o o b o zu rząd o w eg o i id eo lo g ji 
M arsza łk a P iłsu dsk ieg o . K ler w ielk o p o l
sk i w 9 0 p ro cen tach o d d an y n a u słu g i 
en d ec ji, b ęd ąc aw an g ard ą o b w iep olsk ie j 
o p o zy cji n a n aszy m te ren ie , u tru d n ia  
p racę o b o zu p ro rząd o w eg o ". —

N a to o d p o w iad a „R u ch R o b o tn iczy "  
w y ch o d zący p rzy „O ręd o w n ik u W ielk o 
p o lsk im ":

—  „W y stąp ien ie .sana to ra" S u rzy ń sk ie 
g o p rzeciw k o d u ch o w ień stw u w ielk o p o l
sk iem u jest i w  fo rm ie i w  treśc i n ap astli
w e. Z asłu g i i p raca sp o łeczn a d u ch o w ień 
stw a w ielk o p o lsk ieg o o d b ism ark o w sk ie j  
w alk i k u ltu m ej aż d o ch w ili o b ecn e j, są  
p o w szech nie zn an e i w łaśc iw ie cen io n e  
p rzez o g ó ł n aszeg o sp o łeczeństw a p o lsk ie , 
g o i k ato lick ieg o z w y ją tk iem k lik i „sa 
n acy jn e j ‘ .

Jeże li w o k resie n iew o li, p o d o b u ch em  
tn u ta ln eg o sy stem u p ru sk ieg o n ie p ad ł u  
« as n aró d i K o śció ł, jeśli d o ch o w aliśm y  
się sp o łeczeń stw a , n aro d o w o u św iad o m io 
n eg o , jeże li zw y cięsk o p rze trw aliśm y w al
kę k u ltu rn ą , w szy stk ie u staw y w y ją tk o w e  
i p raw d ziw e m ęczeń stw o n aro d o w e, k tó re  
b y ło u dzia łem k ażd eg o P o lak a , ó w czesn e  
g o o b y w ate la p ań stw a p ru sk ieg o ju ż o d  
k o leb k i aż d o g ro b cw ej n iem al d esk i, je 
że li sp ó łdz ie ln ie i n asze b an k i lu d o w e w y 
trąc iły z ręk i b ro ń lich w iarzo m ży d o w 
sk im , jeże li w d zie ln icy n asze j n iem a a- 
n alfab e tó w , jeże li h asło „S w ó j d o sw eg o "  
u ra to w ało n as o d p o g ro m u g o sp o d arczeg o , 
jeże li to w arzy stw a n asze p rzem y sło w e i 

.rzem ieśln icze , zw łaszcza n a p ro w in c ji, co 
raz lep ie j się ro zw ija ły , jeże li stw o rzo n y  
zo sta ł n aro d ow y ru ch ro b o tn iczy , k tó ry  
n ie d o p u śc ił d o ro zp o w szech n ien ia u n as  
so c ja listy czn e - ży d o w sk ich zasad M ark sa , 
jeze 'i w  o g ó le w śró d h u rag an o w eg o o g n ia  
sy stem u p ru sk ieg o o sta liśm y się jak o ży 
w io ł p olsk i i k ato lick i, —  w szy stk o to jest 
d o zaw d zięczen ia w sp ó łp racy p atrio ty cz 
n eg o n aszeg o d u ch o w ień stw a ze sp o łeczeń 
stw em .

E x celsio r! —  N iech ży w i n ie tracą n a 
d zie i! T ak iem i w n ajc ięższy ch ch w ilach  
b y ły h asła sp o łeczeń stw a n aszeg o , z k tó >  
rem  so lid ary zo w ało się zaw sze d u ch o w ień 
stw o . W  te j p racy , n ajeżo n e j tru d n o śc iam i 
n ik t w o g ó le u n as n ic n ie w ied ział i n ie  
s łysza ł o id eo lo g ji P iłsu d sk ieg o , k tó ry  
tk w ił w ted y w o b o zie so c ja lis ty czn y m , za 
silan y m  i p o p ieran y m  fin anso w o p rzez so 
c ja lis tó w n iem ieck ich .

Jeże li n a z iem iach zach o d n ich u ra to 
w aliśm y n asz b y t n aro d o w y i d o trw aliśm y  
d o w o ln e j P o lsk i, zaw d zięczam y to w sp ó ł
p racy d u ch o w ień stw a n a w szy stk ich n ie 
m al p o lach ży c ia sp o łeczn eg o , a n ie id eo 
lo g ji P iłsu dsk ieg o . W  p o ró w n aniu z o g ro 
m em te j p racy sp o łeczn e j i n aro d o w ej, 
id eo lo g ja P iłsu d sk ieg o b y ła m aleń k im  
so b ie k arze łk iem p o lity czn y m . Ś lep y , k to  
teg o n ie w id zi, a k o łow ro t p o lity czn y ten , 
k to k w estję staw ia in aczej.

I d ziś , w w o ln e j P o lsce , d u ch o w ień stw o  
n a z iem iach zach o d n ich , u d zie la jąc się  
sp o łeczn ie p racu je d la d o b ra K o ścio ła , n a 
ro d u i p ań stw a . Jeże li p raca jeg o zb liżo n a  
jes t d o p ro g ram u tak b ard zo p rzez „san a 
c ję" zn ien aw id zo n ej en d ecji, a trzy m a się  
zd a ła o d m eto d „san acy jn y ch ", to ju ż to  
w in a sam ej „san ac ji" , k tó ra u m ie d em o 
ra lizo w ać n asze ży c ie sp o łeczn e , p o d k o p y 
w ać zasad y K o ścio ła* zach w aszczać g o 
sp o d arczo stosu n k i n asze , ro zb ijać i ro z-  
łam y w ać sp o łeczeń stw o , ro zp o w szech n iać  
„S trze lca" , w k tó reg o szereg ach , jak to  
sąd o w n ie ju ż ty lo k ro tn ie stw ierd zo n o jes t 
p ełn o ło trzy k ó w i h u lta jó w , a le z p o ży t
k iem d la n aro d u i K o ścio ła , a le tw ó rczo  
n a p o lu g o sp o d arczem p raco w ać n ie p o 
tra fi i p o d ty m w zg lęd em jes t „san ac ja"  
jak p erz w ro li, k tó ry k ażd y d o b ry ro ln ik  
tęp i z n ajw ięk szą g o rliw o śc ią" . —

T o sam o d o sło w n ie p o w ied z ieć m o żn a  
i o d u ch o w ień stw ie p o m o rsk iem .

Plaga szarańczy we Włoszech.

P eru g ja (P A T ). P o la p o m ięd zy  
m iejsco w o śc iam i P ie tra fitta i T raver-  
n elle p o k ry te są zw artą m asą szarań 
czy , k tó ra n ag le sp ad ła , n iszcząc d o 
szczętn ie zb o ża i traw y . Z arząd g m in 
n y p rzy p o m o cy o d d ziałó w sap eró w  
sta ra ł się o w y n iszczen ie szarań czy  
p rzez u ży cie g azó w  tru jący ch , lecz sta 
ran ia te n ie o d n io sły sk u tku . G d y b y  
n ie o b aw a o ło zy w in n e , o b fite w te j 
m iejsco w o ści, n ależało b y u ciec się d o  
p o d p alan ia p ó l zb o żo w y ch ce lem  zn isz
czen ia szarań czy . D o no szą tu ró w n ież  
z T o sk an ji, że w n iek tó ry ch g m in ach  
w iejsk ich sk o n stato w an o p lag ę sza 
rań czy . N araz ie n ieb ezn iec^eń stw o  
ies* ty lk o lo k a ln a

Krwawe rozruchy bezrobotnych 
w Chełmnie.

Dwie osoby zabite
C h ełm n o , 1 1 . 7 .
B ezro b o tn i za jęc i p rzy ro b o tach d o raź 

n y ch o d b iera li w czo ra j w p ią tek p o p o 
łu d n iu zap ła tę jak zw y k le częśc io w o w  g o 
tó w ce , częśc io w o w  b o n ach . W sk u tek ak 
c ji p ro w ad zo n ej p rzez ag ita to ró w p rzeciw  
m ag istra to w i, b ezro b o tn i n ie ch c ie li zg o 
d zić się n a w y p ła tę b o n am i, lecz żąd a li 
ab y w y p łaco n o im  ca łą n ależy to ść g o tó w 
k ą , a g d y żąd an ia teg o n ie sp e łn io n o u -  
d ali się z p rzed śp ich le rza p rzy p lan tach , 
g d zie o d b y w ała się w y p ła ta, n a ry n ek .

T u zeb ra ł się tłu m p rzed p ry w atn em  
m ieszk an iem  b u rm istrza i p o czą ł d em o n 
strow ać . D eleg ac ja w y słan a d o p . b u r
m istrza, n ie zad o w o liła się o trzy m an ą o d 
p o w iedz ią ; g d y p o lic ja w ezw ała tłu m d o  
ro ze jśc ia się , tłu m  o b rzu c ił ją k am ien ia
m i i u siło w ał ro zb ro ić .

P o lic ja d ała sa lw ę; jed en z d em o n 
stran tó w  zo sta ł zab ity —  jest to b ezro b o t
n y B o lesław  R ad zie jo w sk i —  k il
k a o só b o d n io sło  ran y m . in . jed n a k o b ie ta .

T łu m za ją ł te raz jeszcze g ro źn ie jszą  
p o staw ę w o b ec p o lic ji. Z w ło k zab iteg o n ie  
ch c ian o w y d ać p o lic ji. W ład ze b y ły w ięc  
zm u szo n e zaw ezw ać p o siłk i z p o w ia tu i 
T o ru n ia , zw łaszcza , że w m iędzy czasie  
g ru p a b ezro b otn y ch d o k o n ała n ap ad u n a  
sk ład b ron i R eissa , g d zie zrab o w an o 1 4  
rew o lw eró w i p ew n ą ilo ść n ab o jó w .

O k o ło g o d zin y 2 1 o d d zia ł p o lic ji w sile  
5 0 p o ste ru n k o w y ch , p o b ezsk u teczn em  
w ezw an iu tłu m u d o ro ze jśc ia się , ro zp ę  
d ził d em o n stran tó w k o lb am i. W ład ze  
m iejsk ie o d staw iły zw ło k i zab iteg o b ezro -

15 miliardów franków pożyczki 
dla Niemiec.

Błyskawiczne podróże dr. Luthera. - Francuskie zastrzeże
nia i obawy.

P ary ż , 1 0 . 7 .
K o resp o n d en t p arysk i „K u rj. W ar

szaw sk ieg o " d o n o si:
B y w ają m o m en ty , k ied y lu d z ie w ąt

p ią o sw em  w łasn em  is tn ien iu . T ak ie  
sam o w rażen ie o d czu w a się , g d y się  
czy ta d zisie jsze k o m en tarze p rasy fran  
cu sk ie j p o  w czo ra jsze j w izy cie  am b asa 
d o ra H o esch a u L av ala i o św iad czen iu  
jeg o , że N iem cy n ie u ży ją d la ce ló w  
m ilita rn y ch su m  o szczęd zo ny ch w sk u 
tek m o rato rju m Y o u n g a . O św iad cze 
n ie to , b ęd ące szczy tem  cy n izm u —  p o 
n iew aż jes t ty lk o p la to n iczn ą o b ie tn icą  
i d o ty czy za led w ie b u d że tu jed n o ro cz
n eg o —  w y starczy ło jed n ak ca łem u  sze  
reg o w i d zien n ik ó w  j n ie ty lk o lew ico 
w y ch , ab y d o p atry w ać się w tem d o 
w o d u n ajlep sze j w o li N iem iec , n aj
szczerszej ch ęc i u zd ro w ien ia sw y ch fi
n an só w , w reszc ie n ieom y ln ego św ia 
d ec tw a, że N iem cy p ragn ą lo jaln ie  
w sp ó łpraco w ać z F ran c ją n a p o lu ich  
w łasn eg o zb liżen ia i zb aw ien ia E u ro p y . 
A le n ik t p raw ie n ie zw raca u w ag i n a  
fak t, że o św iad czen ie am b asad o ra n ie 
m ieck ieg o p o p rzed z iły ta jn e k o n w en-  
ty k le , p ro w ad zo n e z b an k ieram i a ljan c

Za miesiąc czerwiec 43 miliony 
deficytu.

Wydatki są ciągle wyższe niż dochody.
W arszaw a (P A T ). W y n ik g o sp o d ar

k i b u d że to w ej za m iesiąc czerw iec b r. 
p rzed staw ia się , jak n astęp u je : D o 
ch o d y w y n io sły 1 7 5 .8 2 6 .4 6 2 , w  y  d  a  t-  
k  i 2 1 9 .4 54 .0 5 4 , za tem  n ied o b ó r b u d 
że to w y w y n ió sł 4 3 .6 2 7 .5 9 2 z ł. W  zw iąz 
k u z p lan em  H o o v era o jed n o ro cznem  
m o rato rju m d la sp ła t n iek tó ry ch zo 
b o w iązań m ięd zy p ań stw ow y ch , su m a  
1 2 .5 96 .1 1 6 z ł. z ty tu łu ra ty am o rty za 

Sztandarowy niłsudczyk defraudantem.
Kierownik powiatowej hurtowni tytoniowej, uprzywilejowany 

filar chełmskiego Be-Be zabrał gotówkę i ulotnił się.
T em atem , k tó ry w o sta tn ich d n iach n ie  

sch o d zi z u st m ieszk ań có w C h ełm a —  to  
ta jem nicza afera z m iejsco w ą p o w ia to w ą  
h u rto w nią ty to n io w ą. D la C h ełm a jes t to  
n ie lad a sen sac ja , w łaśc ic ie l h u rto w n i p . 
K o ch ań sk i to p rzec ież n a g ru n c ie C h ełm a  
o so b a zn an a , leg jo n ista I b ry g ad y , k aw aler  
ró żn y ch o rd eró w , p rezes ch e łm sk ieg o K o ła  
Z w iązk u In w alid ó w , w iceprezes P o w ia to 
w ej F ed erac ji L O O , a p rzy tem  n ajg ło śn ie j
szy b o d aj d zia łacz san acy jn y .

O trzy m ał w sw o im czasie k o n cesję n a  
p ro w ad zen ie h u rto w n i. P o n iew aż jed n ak  
n ie m iał w łasn e j g o tó w k i n i m ajątk u w y 
szu k iw ał so b ie lu d z i zam o żn y ch , k tó rzy  
M o n o p olo w i T y ton io w em u d aw ali g w aran 
c je h ip o teczn e o trzy m u jąc za to p ew ien  
p ro cen t z d o ch o dó w  h u rto w n i. N a p o d sta 
w ie ty ch g w aran cy j M o n op o l u d zie la ł h u r 

- kilka rannych.
b o tn eg o d o k o stn icy szp ita la sió str św . 
W in cen teg o a P au lo .

W sk u tek ro zru ch ów k u p cy p o zam yk ali 
sw e sk lep y . Z u p ełn y sp o k ó j w śró d m ie 
śc iu zap an o w ał d o p iero o k o ło g o d zin y 2 2 . 
Z ab ity b ezro b o tny R ad zie jew sk i b y ł p o 
w stań cem w ielk o p o lsk im . W o sta tn ie j 
ch w ili d o w iad u jem y się , że d ziś zm arła w  
szp ita lu w sk u tek ran y M arja T u row sk a , 
o trzy m ała o n a p o strza ł w g ło w ę.

Z n am ien n em jest, że g łó w n y m i p o d że 
g aczam i tłu m u b y ły szu m o w in y z p o d zn a 
k u H ąd zlik a i ze S trzelca . P o lic ja aresz 
to w ała ca ły szereg b ezro b o tn y ch m . in . 
tak że ty ch , k tó rzy d o k o n ali n ap ad u n a  

sk ład b ro n i.
„D zień P o m o rsk i" ch cąc —  jak zw y k le  

—  o d w ró cić u w ag ę o d sw y ch p u p iló w z  
p o d zn ak u S trze lca , d o n o si, że „aresz to w a 
n o 3 cz ło n k ó w O . W . P ., w tem jed n eg o  
stu d en ta z P o zn an ia".

T ru d n o w y tłu m aczy ć so b ie k łam stw o  
„D ep ek a" in acze j, jak ch ęc ią „p o w etow a 
n ia" so b ie o sta tn ich k ry m in a ln y ch w y stę 
p ó w „strze lcó w " n a te ren ie P o m orza . —  
P rzy p o m n ieć n ależy że ty ch sam y ch n iec 
n y ch m etod ch w y ta ł się „D ep ek " z rac ji 
p o d o b n . ro zru ch ów b ezro b o tn y ch w N o - 
w em ieśc ie , a g d y w ięz ien i p rzez d łu g i czas  
n a sk u tek d en u n cjac ji cz ło n k o w ie O W P . 
zo sta li fc reszc ie p rzez sąd u w o ln ien i o d w i
n y i k ary , w ó w czas „D ep ek " p rzem ilcza ł 
u w aln ia jący w y ro k i an i sło w em  n ie w y 
n ag ro d z ił w y rząd zo n ej k rzy w d y . D ziś ju ż  
n ap rzó d zap o w iada aresz to w an ie cz ło n k ó w  

O W P .

k im i w sp raw ie u d zie len ia N iem co m  
d łu g oterm in o w ej p o ży czk i, i to n ie b y 
le jak ie j, b o m ające j sięg n ąć su m y  
p ię tn astu m ilja rd ó w fran kó w . N aw et  
„T em p s" w y m ien ia cy frę d w ó ch m i
ljard ó w m arek . D zien n ik i an g ie lsk ie  
m ó w ią o 1 5 m il  jo n ach fu n tó w .

P o n iew aż jed n o z p ism  b erliń sk ich  
w sp o m n iało , że p o ży czk a ta m a b y ć  
zaw arta w A n g lji i A m ery ce , „L T n fo r- 
m atio n " w y raża p raw ie ża l z p o w o d u  
o d su n ięcia F ran cji o d te j cu d o w n ej  
tran zak c ji. Jak ich zaś w aru nk ó w  w y 
m ag a się o d N iem iec w zam ian za b a 
g ate ln e p ię tn aśc ie m ilja rd ó w ? „T y lk o  
g estu " , p o w tarza „T em p s" za p rasą  
an g ie lsk ą , ty lk o  g estu , że w y rzekn ą się  
k o n stru k c ji k o szto w n y ch k rążo w n i
k ó w  i n ie b ęd ą u w ażali A n sch lussu za  
sp raw ę o b ch o d zącą w y łączn ie N iem cy  
i A u strję , lecz jak o zag ad n ien ie o g ó l
n ej reko n stru k c ji g o sp o d arcze j E u ro 

p y .
„L T n fo rm atio n " zap ew n ia , że o w a  

1 5 m il  ja rd o w a p o ży czk a jes t ju ż jak b y  
zaw arta, L u th er, p rezes R eich sban k u ,  
p rzy jech ał d o P aryża , n atu ra ln ie że p o  
p ien iąd ze .

cy jn e j i o d se tek  o d d łu g u  re lje fo w eg o i 
p o zarelje fo w eg o , p rzy p ad a jąca d o za 
p ła ty W ielk ie j B ry tan ji w  d n iu  1 lip ca , 
a p rzesłan a w czerw cu rb . zo sta ła o - 
b ecn ie zw ró co n a , a tem  sam em  o p o 
w y ższą k w o tę zm n ie jszy ł się d o ty ch 
czaso w y n ied o b ó r w b ieżący m  o k resie  
b u d że to w y m . N ied o b ó r m iesiąca  
czerw ca p o k ry ty zo sta ł u p ły n n ien iem  
rezerw sk arb o w y ch .

to w n i p . K o ch ań sk ieg o k red y tu to w aro w e 
g o .

W  o statn im  czasie h u rto w n ia k o rzy sta 
ła z k red y tu w w y so k o śc i 8 2 0 0 0 z ł. N a 5 2  
ty s . g w aran to w ał p . S t. P aw ło w sk i z L u 
b lin a , a n a 3 0 0 0 0 z ł jak iś o b y w ate l z S a 
n o k a (M ało p o lsk a).

P rzed k ilk u m iesiącam i o b aj g w aran c i 
w y m ó w ili d alszą g w aran c ję . D y rek c ja M o 
n o p o lu zażąd a ła w o b ec teg o o d p . K o ch ań 
sk ieg o w p ła ty ca łe j su m y 8 2  0 0 0 z ł w y zn a 
cza jąc o stateczn y te rm in n a d zień . 2 1 u b . 
m iesiąca .

S ta ła się jed n ak rzecz n ieo czek iw an a . 
K ied y d o d n ia 2 1 u b . m . K o ch ań sk i su m y  
te j n ie zap łac ił w d n iu 2 2 u b . m . w h u r
to w n i z jaw ił się n acze ln ik U rzęd u S k arb o 
w eg o A k cy z i M o n o p o li ce lem  zab ran ia to 
w aru n a p o k ryc ie n iew p łacon e j su m y , w 

h u rto w n i zn a laz ł w y ro b ó w ty to n io w y ch n a  
su m ę w y raźn ie 3 6 z ł. K o ch ań sk ieg o w  C h eł
m ie ju ż n ie b y ło . Z n ik ł b ez ślad u . „U lo t
n ił si" , zab rał z ‘so b ą g o tó w k ę za w y 
p rzed an y p rzed tem to w ar.

Ś w iad czy to , że m a się tu d o czy n ie 
n ia z d efrau d ac ją. S u m a w ięc zd efrau d o  
w an eg o to w aru o p iew ^a 8 2  0 0 0 z ł. P . K o 
ch ań sk i p o p ro stu „n ab ił w b u te lk ę" sw o 
ich g w aran tó w , o n i b o w iem b ęd ą m u sic li 
p o k ry ć p raw d o p o d o b n ie g w aran to w an e  

p rzez sieb ie su m y .
D efrau d ac ja „p an a k ap itan a" p o ru szy ła  

ca łą o k o licę . M ó w i się , . że n ad u ży c ia w  
h u rto w n i p o p ełn ian e b y ły ju ż o d d łu ższeg o  
czasu , n ik t jed n ak w to n ie w g ląd a ł, b o  
p rzec ież b y ł to cz łow iek „sw ó j" , „b łag o -  

n ad jo żn y".
G d zie o b ecn ie p . K o ch ań sk i p rzeb y w a, 

tru d n o co ś k o n k re tn ego p o w ied z ieć . P o d o b 
n o szu m n ie „się ro zb ija" w sto licy , g d zie  
m a, jak  sam  się zw y k le ch w alił „m o cn y ch "  
p rzy jac ió ł. S p raw a afery p . K o ch aiisk ieg o  
n ab ie ra co raz w ięk szeg o ro zg ło su .

Jed n o ty lk o jeszcze n ależy d o d ać , że du
żą w in ę p o n o szą tu w ład ze sk arbo w e i m o 
n o p o lo w e, k tó re zaw iad o m ion e o co fn ięc ia  
g w aran cy j, p o w in n y b y ły n ad h u rtow n ią  
ro z to czy ć o p iek ę . Ju ż p rzec ież sam o co f
n ięc ie g w aran cy j b y ło d la ty ch w ład z p ew -  
n em  o strzeżen iem .

Zarządzenie min. skarbu.
W o b ec ten d en c ji, jak a u jaw n ia się w  

n iek tó rych zak ład ach p rzem y sło w y ch ,  
ab y p rzy o b ecn y m k ry zy sie n ie zw al
n iać p raco w n ik ó w , lecz o g ran iczać  
czas p racy m in . sk arb u w y d ał zarzą 
d zen ie , k tó re m a u m o żliw ić tak ie w ła 
śn ie b ard zo p o żąd an ie p rzec iw d zia ła
n ie b ezro b o ciu . D o ty ch czas b o w iem  
w y so k o ść sp ła t u sta la u staw a p rzem y 
sło w a w ed ług ilo ści za tru d n io n y ch p ra  
co w n ik ó w ; n o w e ro zp orząd zen ie zezw a
la n a in d y w idu a ln e o b liczen ie o p ła t 
ty ch n ie w ed ług ilo śc i ro b o tn ik ó w a  
w ed łu g p rzep racow an y ch g o d zin .

Pomnik ku czci dawnych Pola* 
ków.

B u d ap eszt (P A T .)
W  n ajb liższy m czasie o d b ęd zie  

się u ro czy sto ść za ło żen ia k am ien ia  
w ęg ie ln eg o p o d p o m n ik k u u czcze
n iu p am ięc i P o lak ó w , p o leg ły ch w  
b itw ie z T u rk am i p o d  M o ch aczem  w  
1 5 2 6 r. O d p ow ied n ie  k o m ite ty n ad e 
sła ły  z liczn y ch  o k o lic P o lsk i z iem ię , 
k tó ra b ęd zie z ło żo n a w fu n d am en 
tach  n o w eg o  p o m n ik a .

Od kogo się nauczyli?
N o w y Y o rk . (P A T ). N a sk u tek o g ło sze-  

szen ia p rzez „D aily N ew s" in fo rm acji, że  
b o g aci w ięźn io w ie , p rzeb y w ający w  A tlan 
ta i L eav o nw o rth , b y w ają za o p ła tą , w a 
h ającą się p o m ięd zy 8 0 0 a 1 0 0 0 d o laró w , 
p rzew ożen i n a m iesiące le tn ie d o zd ro w 
szy ch o b o zó w w o jsk o w y ch , p o łożo n y ch  
b ard z ie j n a  p ó łn o c , —  zo sta ło w d ro żo n e d o  
ch o dzen ie .

Komuniści podpalili ołtarz.

L ille (P A T ). G ru p a k o m u n istó w  u -  
siło w ała  w  n o cy  p o d p alić g łó w n y o łtarz  
k o n g resu eu ch ary sty czn eg o , w zn iesio 
n y n a b ło n iach , ro zc iąg a jący ch się p o d  
m u ram i L ille . N a szczęśc ie m ieszk ań 
cy sp o strzeg li p ło m ien ie i o g ień zg a 
szo n o w  zaro d k u . Jest to  w y p ad ek  n ie 
zw y k ły w  p ó łn o cn e j F ran c ji, g d zie n a-  
o g ó ł lu d n o ść jest b ard zo re lig ijna .

„Stahlhelmu" nie wolno szpiegować—

L o n d y n . (P A T ). „T im es" , d o n o sząc o a- 
reszto w an iu P o lakó w  i C zech ó w w e W ro c 
ław iu p o d zarzu tem szp ieg o stw a n ied aw 
n y ch d em o stracy j „S tah lh e lm u ", słu szn ie  
zau w ażyły , że o ile N iem cy n a p ro test 
P o lsk i o d p o w ied z ia ły , że n ie b io rą żad n ej 
o d p o w ied z ialn o śc i za „S tah lh e lm " k tó ry n o  
ta n iem ieck a o k reśliła jak o „p ry w atn ą  
o rg an izację" b ez ce ló w m ilita rn y ch , to w  
tak im raz ie aresz to w an ie p o d zarzu tem  
„szp ieg o stw a" jest n iezro zu m ia łe .

Z sejmu pruskiego.

S ejm  p ru sk i o d rzu c ił w  g ło so w aniu  
im ien n em  w n io sek , o p arty n a za jad z ie  
re feren d u m lu d o w eg o S tah lh e lm u , o - 
raz w n io sek k o m u n isty czn y o ro zw ią 
zan ie izb y 2 2 9 g ło sam i p rzec iw k o 1 9 0 . 
Z a o d rzu cen iem w n io sk u g ło so w ała  
p rzew ażn a część stro n n ic tw p ro rząd o - 
w y ch . O p o zy cja p rzy ję ła w y n ik g ło 
so w an ia o k rzy k am i n iezad o w o len ia.  
R ó w n ież w n io sek k o m u n isty czn y , p ro 
tes tu jący p rzec iw k o zak azo w i o d b y cia  
„sp artak jad y ", o d rzu co n o 2 2 7 g ło sam i 
p rzec iw k o 1 6 5 .

Echa wojny światowej.
W y d aw n ic tw o „L es A n n ales" o g ła 

sza ta jn ą k o resp o n d en c ję p o n ręd zy  
W ilh elm em  II a k sięc iem v o n B u lo w . 
M . in . p o d any jes t lis t B u lo w a, w y sła 
n y 2 0 lip ca 1 9 0 5 ro k u z N o rd ern ey d o  
m in istra S p raw  Z ag ran iczny ch , w k tó 
ry m  p isze o n —  Jeśli A n g lja w jak i
k o lw iek sp o só b w y p o w ie n am  w o jn ę , 
lu b n as zaatak u je , W asza W y so k o ść  
p o w in na n aty ch m iast za teleg rafo w ać  
d o B ru k seli i P ary ża z żąd an iem w y 
p o w ied zen ia się za lu b p rzec iw  n am  w  
c iąg u 6 g o d zin .

W targ n iem y n aty ch m iast d o B elg ji, 
jak ak o lw iek , b ed zie je j o d p o w ied ź.
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W to rek : B o n ew en tu ry .
Ś ro d a : R o zesl. A p .

0 Z targu. W  d n iu 1 0 . 7 . b r. p łaco n o  
n a ta rg u za : fu n t m asła 1 ,6 0 z ł, ja ja m en 
d e l 1 ,4 0 z ł, śm ie tan a litr 2 z ł, k u ry sz t. 2  
d o 3 z ł, g ro szek fu n t 2 0 g r, fa so la fu n t 3 0  
g r, m arch ew  p ęczek 1 0 g r, sa ła ta 6 sz t. za  
1 0 g r, o g ó rk i sz t. 2 0 d o 4 0 g r, b u raczk i 1 0  
gr p ęczek , k a la rep k a p ęczek 1 0 g r, ceb u la  
p ęczek 1 0 g r, k a la fjo ry sz t. 4 0 — 7 0 g r, cze 
re śn i fu n t 7 0 g r, m alin y litr 8 0 g r, b o ró w 
k i litr 4 0 g r, tru sk aw k i fu n t 4 0 g r, k arto fle  
m ło d e fu n t 1 0 g r, ru m b arb a ru m  p ęczek 1 0  
g r, w ęg o rze w ęd zo n e fu n t 3 z ł, w ęg o rze  
św ieże fu n t 1 ,8 0 z ł, o k o n k i fu n t 2 0 — 3 0 g r, 
lin y  fu n t 8 0 g r, rak i k o p a 3 z ł.

B rak d o w o zu s ta ry ch k arto fli, zaś  
n ad m ia r jag ód w sze lk ieg o ro d za ju .

0 Z ruchu ludności naszego m iasta. W  
m iesiącu cze rw cu b r. zaw arto 5 ś lu b ó w i 
to: pp. M ań k a i S t. K an ig o w sk a , M . L ech  
i G . L ew an d o w sk a , A . Izb ran d i Z . S zp a-  
k o w sk a , J . G u m o w sk i i W . G ro n o w sk a o -  
m z F r. R u tk o w sk i i G . R u tk o w sk a .

Zgonów b y ło w cze rw cu 1 2 : A lb ertin a  
S ch u lz , zam ężn a , 4 7 la t; Z d z is ław a B er
kow ska, d z ieck o , 5 m ieś.; A g n ieszk a Ć w i
k liń sk a , zam ężn a , 5 5 la t; B o lesław K ra j-  
n iew sk i, k aw a le r, 2 L ; Ig n . L ew an d o w sk i, 
żo n a ty , 5 2 1 .; T ek la O lszew sk a , zam ężn a , 
2 5 1 .; A d o lf P lie th , żo n a ty , 5 4 1 .; Jó ze f Ja 
b ło ń sk i, d z ieck o , 2 1 d n i; A n to n i W iśn iew 
sk i, d z ieck o , 2 m ieś.; F ran c . S ąd o w sk i, żo 
n a ty , 6 3 1 .; H . Ż u raw sk a , p an n a , 3 2 1 .; A . 
S zu m o ta lsk i 1 4 la t.

U ro d zeń b y ło w  cze rw cu 2 3 : M . R y g ie l
sk i c , J . G ó rn y c , T . M ich a lsk i c , B . Z ió ł
k o w sk i c , S . A b ram o w sk i s , M . L u b o m sk i 
s , J . Ł asiew ick i c , B . L ew and o w sk i c , A . 
K u rd y n s , J . W ró b lew sk i s , A . O rsz t s , F r. 
A n tk iew icz  s , W . K o lb u sz s , F r. L ew an d o w 
sk i c , J . P ię ta c , W . T rzc iń sk i s , D . W ald  
s , A . Z ió łko w sk i c , J . S ch w an z c , F r. B u 
k o w sk i c , W . Ł o in s , M . R u m iń sk i s .

Stan ludności. N a d z ień 1. 6. 1 9 3 1  
W ąb rzeźn o p o siad a ło 9 9 7 6 m ieszk ań có w . 
P rzy b y ło w  c iąg u m iesiąca 1 0 6 , u b y ło 1 0 8 . 
W o b ec teg o w  d n iu 1 . 7 . 1 9 3 1 r . p o siad a ło  
W ąb rzeźn o 9 9 7 4 m ieszk ań có w .

(?) Zebranie straży pożarnej. W d n iu 7  
b m . o g o d z . 8 w ieczo rem  o d b y ło s ię zeb ra 
n ie s traży p o ża rn e j. Z eb ran ie zaszczy cił  
sw ą o b ecn o śc ią p . b u rm is trz S ch w arz . W  
d y sk u sji zab iera ł g ło s p . P o k o có w sk i w  
sp raw ie k o n i, g d y ż o b y w ate le n iech ę tn ie  
o d d a ją tak o w e d o d y sp o zy c ji s traży p o ża r
n e j w raz ie o g n ia . Z arazem p o ru szon o  
sp raw ę sy reny , g d y ż sp raw a ta c iąg n ie s ię  
p raw ie o d 2 la t. C o d o p ie rw szeg o o św iad 
czy ł p . b u rm istrz , że za k ażd e n ied o starcze 
n ie k o n i d o d y spo zy c ji s traży p o ża rn e j b ę 
d z ie n ak ład ał k ary ad m in istracy jn e .

W  sp raw ie zaś sy ren y o św iad czy ł, że  
p o m im o teg o , iż W y d zia ł P o w ia tow y p rze 
k aza ł m ag is tra to w i część n a leżn e j su m y , to  
m ag istra t n ie je st w  s tan ie p rzy o b ecn y ch  
s to su n k ach w y asy g n o w ać resz ty k w o ty . 
W o b ec czeg o sp raw a sy ren y m a b y ć o d ło 
żo n a aż d o p o lep szen ia s ię sy tu ac ji.

O d s ieb ie zaś zap y tu jem y s ię p an a b u r 
m istrza , k iedy s ię p o lep szy o b ecn a sy tu 

ac ja .

0 K om isja cennikow a. W d n iu 9 lip ca  
b r. o g o d z . 1 0 o b rad o w a ła k o m is ja cen n i
k o w a w sp raw ie p o d w y żk i cen w y ro b ó w  
rzeżn ick ich .

D ziw i n as b ard zo i m o że m iaro d a jn e  
czy n n ik i n am  to w y jaśn ią , że ju t ty d z ień  
p rzed p o sied zen iem  k o m isji p an o w ie rzeź-  
n icy so b ie p o d w y ższy li cen y n a w y ro b y  
p raw ie że o 4 0 g ro szy n a k ilo g ram ie .

A m o że to je s t jed y n ie b aw ien ie s ię w  
ś lep ą b ab k ę , g d y ż o  ile jed y n ie k o m isja cen  
n ik o w a b ęd z ie zw o ły w an a p o p o d w y żce , 
ażeby ak cep tow ać p o d an e cen y p rzez rzeź-  
n ik ó w , to m o że lep ie j w ca le tak o w e j n ie  
zw o ływ ać .

0 Podziękow anie, P an u W ietrzy ń sk ie-  
m u , w łaśc . fab ry k i „D o n a to r sk ład am y i-  
m ien iem  n a jb ied n ie jsze j w ars tw y lu d n o ści  
za to , że d a ł im  m o żn o ść za ro b k o w an ia , a  
tem sam em  u ch ro n ił ich p rzed n a jsk ra jn ie j
szą n ęd zą .

O b y w ięce j b y ło n aś lado w có w p . W ie-  
trzy ń sk ieg o a n ie b y ło b y ty le b iedy  i n ęd zy  
p o m ięd zy lu d n o śc ią .

0  Stow arzyszenie Lokatorów. S to w arz . 
L o k a to rów  zaw iad am ia sw y ch cz ło n k ó w , iż  
m iesięczn e zeb ran ie o d b ęd z ie s ię w d n iu  
1 9 b m . o g o d z . 1 3 ,3 0 . O b ecn o ść w szy stk ich  
cz ło n k ó w k o n ieczn a ze w zg lęd ó w  n a w aż 
n e sp raw y .

0  C ech fryzjerski. W d n iu 1 3 b m . o  
g o d z . 8 w ieczo rem  o d b ęd z ie s ię zeb ran ie ce 
ch u fry z jersk iego w  lo k a lu „P o d g w iazd ą"  
n a u l. K o lejo w ej.

O liczn y u d z ia ł p ro s i Z arząd .

0  K ino „Słońce** w y św ie tla w  p o n ie 
d z ia łek p o raz o sta tn i film  p . t. „P o ca łu 
n ek " , w e w to rek , śro d ę , czw artek i p ią tek  
film p . t. „R o zk o sze n ieb ezp ieczeń s tw a" .

P rzed s taw ien ie d la d z iec i w  śro d ę o g o . 
d ż in ie 5  p o p o łu d n iu .

WIADOMOŚCI Z POWIATU.
W . R A D O W ISK A .

K radzież. Z d n ia 8 n a 9 b m . w  n o cy o -  
k rad z io n o g o spo d a rza p . M alań sA ieg o , za  
b ie ra jąc m u w sze lk ą b ie lizn ę o raa u b ram a . 
N ie d łu g o  s ię c ie szy ł z ło d z ie ja szek  sw ą zd o 
b y czą , g dy ż n asza p o lic ja n ie śp i, ty lk o  
czu w a , n o i z ło d z ie ja szek p o w ęd ro w a ł za  
k ra teczk i.

K R ÓL, N O W A  W IEŚ.

K radzież. W  d n iu 1 0 b m . o k rad z io n o  ■■ 
g o sp o d a rza p . Z d z iech a , ro b iąc m u szk o d y : 
n a p rzesz ło 5 0 0 z ł. S ąsiad ce teg o ż g o sp o d a 
rza p . P a lu ch o w e j sk rad z io n o n a ta rg u  
to reb k ę z zaw arto śc ią o k o ło 2 0 z ł. Z a z ło 
d z ie jam i p o lic ja w d ro ży ła d o ch o d zen ia i 
n ie w ątp im y , że i ty ch zd o ła w y słać za  
k ra ty .

Precz z dobrobytem w Polsce.

P ierw szy m p u n k tem p ro g ram u b y ły  
ćw iczen ie w o ln e m ło d z ieży , k tó re w y p ad ły  

■ b . d o b rze , b . tru d n e n a to m ias t ćw icz u ia  
d ru h ó w  z w io słam i w id o czn ie b y ły je szcze  
n ied o sta teczn ie w ćw iczo n e . M iłą n ie> ło 
d z ian k ę za  to sp raw iły  d ru h n y , k tó ry ch ćw i
czen ia w o ln e z w p lecio n em i d o n ich p ą -  
sam i d o sta rczy ły w id zo m d u żo es te ty cz 

n y ch w rażeń .

G ry m ło d z ieży , p o k azy szerm ie rk i, ak ^ o . 
b a ty  k i i ćw iczeń n a p rzy rząd ach , g ry w  k o -
szy k ó w k ę m ęsk ą w y p e łn iły w  sp oso b za j
m u jący g o d z in ę czasu . P rzy ćw iczen iach  
ak ro b a ty czn y ch zw raca ł o g ó ln ą u w ag ę i

C zy ta jąc p o w y ższy ty tu ł, n ie je -Im an ie p sy ch iczn e . P o z iom  ży c ia w  
d en  z czy te ln ikó w  p o m y śli, że to  za -1  P o lsce m u si b y ć o b n iżo n y o d g ó ry  

d o d o łu  itd  “
„R ew o lu c ja m ajo w a" n ie m a n ic

w sp ó ln eg o z p o d n ies ien iem d o b ro - : •  ]e n iM m o r(i w y silk i n 8 jm n ie j6zeg ,

b y tu . „P o z io m  ży c ia m u si b y c o b m - ; ż Jn a jm lo d sZ eg O z n ich 8 -le tn . Jó z ia M ie ln i 

żo n y , tak ie h as ła  g ło szą c i, co d z iś czak a z C h e łm ży —  d o ró w n an ia sp ra  v n o -  

m ają w p ły w  n ieo g ran iczo n y n a rzą 
d y w  P o lsce .

W e w szy stk ich k ra jach d ążą d o  
teg o , b y sp o łeczeń s tw o s ię b o g ac iło ,  
b y ró s ł d o b ro by t o b y w ate li, a u  n as ; 
n azy w a s ię tak ie d ążen ia b a łam u t-]  
n em i i szk o d liw em i. A  w ięc m am y  I 
u b o żeć, m am y w szyscy ze jść n a n ę 
d za rzy , m am y  s ię co fać? ! j w o _ _ _ __ _ _ _ _ _ _ _ _ _

I tak ie h as ła w y suw ają lu d zie , ! h ero w a , czas 1 4 m . 2 0 s ., trzec i d rh . św i-  

k tó rzy  s ieb ie  u w aża ją  za  jed y n ie w y -  ■ 
b ran y ch d o  rząd zen ia —  n ie d o m em  
o b łąk any ch  —  a le  p ań stw em !!

I d z iw ić s ię , że je s t co raz g o rze j.

p ew n e h as ło jak ieg o ś b o lszew ika . 
T y m czasem  tak ie h as ło rzu co n e zo 
s ta ło p rzez o b ó z rew o lu c ji m ajow e j, 
czy li p rzez san ac ję . „P rzeło m ", p i
sm o p iłsu d czy k ó w , p isze :

—  „N a leży ze rw ać o sta teczn ie z  
d o ść n ieo p a trzn ie w p ew n y m m o 
m enc ie w y su n ię tem h as łem , że ce 
lem p o czy n ań je st p rzed ew szy st- 
k iem  p o d n ies ien ie d o b ro b y tu . H asło  
to  zo s ta ło  ju ż co p raw d a sk o ry g ow a 
n e  p rzez ży c ie , trzeb a jed n ak  s tw ie r
d z ić ja sn o i w y raźn ie , że rew o lu c ja  
m ajo w a z h as łem tem  n ie m a n ic  
w sp ó ln eg o , że ce le  je j są  zu p e łn ie in 
n e . H asło d o b ro b y tu  je s t w  n aszy ch  
w aru n k ach h as łem b a łam u tn em i 
szk o d liw em , o słab ia jącem en e rg ję  
sp o łeczeń s tw a , p o w o d u jącem za ła -

w y w o ływ a ł ży w e o k lask i sw o jem  b a jecz -  
n em  u m ięśn ien iem  jak i sp raw n o śc ią i s iłą  
d ru h Z ag ó rzy ck i z g n . T o ru ń I . m istrz  
P o lsk i w d źw ig an iu c ięża ró w . P o k azy a - 
k ro b a ty czn e so k o lą t w y p ad ły b . u d a tn ie , a  

5 0  
i n a jm ło d szeg o z n ich 8 -le tn . Jó z ia M ieln i-

śc ią s ta rszy m  k o leg om , m im o u staw iczn eg o  
za ta rg u z zao b sze rn em i n ieco m ajteczk am i, 
zd rad zającem i n ied w u zn aczn ie sk ło n n o śc i 
„sep a ra ty s ty czn e" —  szcze rze u b aw iły p u »  

b liczn o ść .

W  czas ie ty ch p o p isó w o d b y ł s ię b ieg  
n a p rzestrzen i 3 .8 0 0 m ., d o k tó reg o s tan ę ło  
1 5 zaw o d n ik ó w . Z w y cięży ł w b ieg u d rh . 
B ern a rd W iśn iew sk i z C h e łm ży w czas ie  
1 4 m . 1 2 sek ., 2 -g im  b y ł d rh . M azur z W ej-

ta lsk i, T o ru ń I , cz . 1 4 m . 3 0 s ., czw arty  
d rh . S tan isław  R y n g ie rt z P o d gó rza , k tó ry  
zd o b y ł p u h ar g n iazd a p o d g ó rsk ieg o i n a 
g ro d ę  p . D eu tsch a . —  5 p ar d ru h en  w  b arw 
n y ch s tro jach k rak o w sk ich o d tań czy ły  
d z ia rsk ieg o k rak o w iak a, zd o b y w ając se r.

80 procent osadników wojskowych 
porzuciło już Kresy.

P o d  tak im  ty tu łem  p rzy n o si a la r
m u jące w iad o m o śc i n ie żad n e p ism o  
o p o zycy jn e , a le „p aństw o w y " „san a 
cy jny " „ II. K u rje r C o d z ien n y " . C zy 
tam y g ło s jak ieg o ś o sad n ik a , k tó ry  
d o w o d z i, że o b iecy w an a p o m o c p ań 
s tw o w a  ca łk ow ic ie zaw io d ła , a  o b ec 
n ie za u d z ie lo n e p o ży czk i o k o ło 7 0  
p ro c , o sad n ik ó w  zo s ta ło  z lik w id o w a 
n y ch . O sad n ik ó w  p isze :

„R o b iło to tak ie w rażen ie , jak  
g d y b y w ład zo m  cen tra ln y m  za leża 
ło is to tn ie n a z lik w id o w an iu o sad 
n ic tw a n a K resach w sch o d n ich .  
W reszc ie 8 0 p ro cen t o sad n ik ó w , n ie  
m o g ąc zw iązać  k o ń ca z k o ń cem , p o d  
o b u ch em s tra szn y ch c ięża ró w n a  
n ich  c iążący ch , rzu ciło  sw e w arsz ta 
ty  p racy i w ró c iło , b y b ied o w ać w  
sw e j ro d z in n e j w si. P o zo sta ła  je szcze
g ars tk a .

C zy w ład ze cen tra ln e zao p iek u ją  
s ię ty m i n ied o b itk am i?

W  ten  sp o só b  d a lszy  n ap ły w  o sad 
n ik ó w  n a K resy w sch o d n ie zu p e łn ie  
u sta ł, p o m im o , że je s t d u żo  z iem i d o  
ro zp a rce lo w an ia . Z iem ię tę za jm u ją  
o b ecn ie U k ra iń cy !"

W iad o m o ść ta ze s tan ow iska n a 
ro d o w eg o  i p ań stw o w eg o w p ro st p o 
tw o rn a . N a w sch o d n ich k resach z ie 
m ia  p o lsk a p rzech o d z i w  ręce U k ra 
iń có w , w ew n ątrz p ań stw a w y sp rze -  
d a jem y s ię n a rzecz Ż y d ó w , k tó rzy  
ro sn ą w  p o tęgę , a n a  zach o d z ie ro b i 
s ię u m o w y z N iem cam i, w zm acn ia 
jąc ży w io ł n iem ieck i.

I tak ą d z ia ła lno ść n azy w a s ię  
„p ań stw o w ą". Ś lep o ta to , czy sza 
leń s tw o ?!

d eczn y ap lau z . W  k o szy k ó w ce zw y c ięży ła  
d ru ży n a g n . T o ru ń I w s to su nk u 1 2 :6 .

A trak cy jn y m n u m erem p o p isó w b y ły  
p iram id y ru ch o m e o raz ćw iczen ia w o ln e  
d ru h ó w , w y k o n an e n iem a l z p recy z ją . B o 
h a te rk am i d n ia jed n ak n iew ą tp liw ie b y ły  
d ru h n y , k tó ry ch ćw iczen ia m ary n a rsk ie  
zak o ń czo n e jak b y ży w y m  o b razem „p o g o 
to w ia m o rsk ieg o " p o d d źw ięk i „R o ty " 1 
m azu rk a D ąb ro w sk ieg o —  - p o d b iły se rca  

p u b liczno śc i.

O lb rzy m ia w sp ó ln a p iram id a zak o ńczy 
ła p ro g ram  p o p isó w  z lo to w y ch .

O k . g o d z . 1 9 .3 0 p rezes d z ie ln icy d r. 
S k ąp sk i w ręczy ł n ag ro d y i że to n y u czest
n ik o m  b ieg u , p o czem  d r. S k ąp sk i p rzem ó 
w ił d o d ru h ów  i d ru h en , d z ięk u jąc za u -  
d z ia ł w z lo c ie i zach ęca jąc d o d a lsze j 
w y tężo n e j p racy n a n iw ie so k o le j. W k o ń cu  
g ło s zab ra ł p rezes o k r. IV  d h . P aw lak , k tó 
ry d o k o n a ł zam k n ięc ia z lo tu .

O g ó lne w rażen ie z lo t w y w o łał b . d o 
d a tn ie , św iad czące o tem , że m im o zn acz 
n y ch  tru d n o śc i „S o k ó ł" n ie  ze rw a ł łączn o śc i 
z d aw n em i sw o jem i trad y cy jam i, s łu żb y  

B o g u i O jczy źn ie .

Zlot Sokołów w Podgórzu.
Egzamin sprawności fizycznej Okr. IV. Dzielnicy Pom.

W  n ied z ie lę d n ia 1 2 -g o lip ca p rzy w sp a 
n ia łe j p o g o dz ie o d b y ł s ię w  P o d g ó rzu 9 -ty  
Z lo t IV O k ręg u „S o k o ła" D zie ln icy P o 
m o rsk ie j. Z lo ty so k o le są eg zam in em  fi
zy czn e j sp raw n o śc i d an eg o o k ręg u . S o k o li 
w d n iu ty m  w y k azu ją , czeg o s ię w c iąg u  
ro k u n au czy li, jak ie z ro b io n o p o stęp y , 
jak ą je st s iła i ży w o tno ść g n iazd .

o k o liczn o ść n ad e r sp rzy ja jąca ćw iczen io m  
i p o p iso m . O k . g o d z . 1 5 n a  o b sze rn y m  d z ie 
d z ińcu k o sza r g en . Ż y m ie rsk ieg o g ro m a 
d z ić s ię zaczę ły w ład ze so k o le i g o śc ie . 
K o m ite t o rg an izacy jn y z n acze ln ik iem  o k r. 
d rh . R o g o z iń sk im  n a cze le d o k o ny w u je o -  
o ta tn ic łi p rzy g o to w ań . C zu jn e o k o n a 
cze ln ika b ieg n ie w szęd z ie , g d z iek o lw iek

KĄCIK RADIOWY ]
Wtorek 14 lipca.

Poznań, 7 ,0 0 — 7 ,1 5 Z eg ar z w ieży ra tu 
szo w e j —  g im n asty k a p o ran n a (p ro f. W ax 
m an ). 1 8 ,0 0 — 1 9 ,0 0 K o n cert p o p o łu d n iow y .  
C zęść I-sza : K o n cert n a cy trze w  w y k . zn a 
k o m iteg o w irtu o za A d o lfa W o llen sch lae -  
g er ‘a z B erlina . 1 9 ,1 5 — 1 9 ,3 0 „K ied y P o zn ań  
b y ł o śro dk iem  p o lsk ie j k u ltu ry " (O P o zn a 
n iu  w  I-sze j p o ło w ie 1 9 -g o w iek u ) —  red . Z . 
K o sid o w sk i. 2 0 ,15 — 2 2 ,0 0 U ro czy sta ak ad e -

O d g o d z . 6 ran o n a b o isk u w  k o sza rach  
Ż y m ie rsk ieg o ru ch w ie lk i, p o n iew aż o d b y 
w ają s ię p ró b n e ćw iczen ia w szy stk ich o d 
d z ia łó w  p o d o so b is tem  k ie ro w n ic tw em  d rh . 
R o g o z iń sk ieg o , n acze ln ik a IV O k ręg u . P o  
p ró b ach p . o . p rez . D zie ln icy d ru h w icep r. 
P aw lak o d eb ra ł rap o rt, p o czem w sze re 
g ach k arn y ch d ru ży n y so k o le p o d ąży ły  
w b ard zo p ięk n y m  p o ch o d z ie z o rk ie s trą  
so k o lą n a cze le d o k o śc io ła p ara fja ln eg o , 
g d z ie zeb ra ły s ię w szy stk ie m ie jsco w e to 
w arzy s tw a ze sz tan d a ram i. W p o ch o d z ie  
u d z ia ł w zię ło p rzesz ło 5 0 0 so k o łó w  i so k o 
lic z liczn em i sz tan d a ram i.

U ro czy stą su m ę 'p o p rzed z iło p rześliczn e  
o k o liczn o śc io w e k azan ie k s . p ró b . D o m a-  
ch o w sk ieg o , k tó ry zach ęca ł w e w zn io sły ch  
s łow ach d o s łu żb y B o g u i O jczy źn ie . P o d 
czas su m y m ęsk i ch ó r k o śc ie ln y p o d b a 
tu tą k s . w ikar. S ch re ib e ra o d śp iew a ł b  
d o b rze n a cz te ry g ło sy m szę łac iń sk ą .

P o n ab o żeń stw ie u fo rm o w ał s ię p ięk n y  
p o ch ó d z w ład zam i so k o lem i n a cze le .

P rzed p iękn ie u d ek o ro w an y m  B ro w arem  
P o m o rsk im o d b y ło s ię u ro czy s te o tw arc ie  
z lo tu p rzez w icep rez . o k r. d ru h a P aw lak a , 
k tó ry zak o ń czy ł sw e tre śc iw e p rzem ó w ie 
n ie o k rzy k iem  n a cześć N ajja śn ie jsze j R . P . 
i Je j P rezy d en ta . O k rzy k zeb ran i raźn ie  
p o d ch w y c ili i trzy k ro tn ie p o w tó rzy li. N a 
s tęp n ie w  im ien iu m iasta p o w ita ł szereg i  
so k o le cz ło n ek m ag istra tu p . A d am  C h ro -  
n o w sk i. M ie jsco w e T o w . Ś p iew u H alk a  
p o d b a tu tą p . M arc in k o w sk iego u p ięk 
szy ło tak rzad k ą u ro czy s to ść o d śp iew u jąc  
k ilk a p ieśn i.

N astęp n ie zas t p rezesa d ru h d r. S k ąp 
sk i w o to czen iu w ład z so k o lich D zie ln icy , 
O k ręg u i g o śc i o d eb ra ł d efilad ę , k tó ra zn a 
k o m ic ie s ię u d a ła . C ało ść p ro w ad ził n a 
cze ln ik O k ręg u IV d ru h R o g o z iń sk i.

D zień był pogodny, ale nie upalny —

p o trzeb n ą je st jeg o w ład n a in te rw en c ja — • 
trzeb a , żeb y w szy stk o b y ło n a leży c ie zo r
g an izo w an e , b o to p rzec ież p o k az p u b licz 
n y , a „ jak c ię w id zą tak c ię p iszą" , trzeb a , 
żeb y i o o rg an izac ji u so k o łó w  d o b rze m ó 
w io n o . A trzeb a p rzy zn ać , że o rg an izacja  
z lo tu w y p ad ła b . d o b rze : m im o o b fito śc i 
p u n k tó w p ro g ram u , m e b y ło n iep o trzeb 
n y ch lu k an i d łu ży zn , p u b liczn o ść s ta le  
m ia ła p rzed o czy m a jak ąś za jm u jącą ak 
c ję w  p rzec iąg u p rzesz ło 4 -ch g o d z in .

P u b liczn o śc i zg ro m ad z iło s ię p rzesz ło  
1 0 0 0 o só b . Z w ład z so k o lich o b ecn i b y li 
p raw ie w szy scy cz ło n k o w ie p rzew o d n ic 
tw a d z ie ln icy p o m orsk ie j z p . o . p rezesa  
d r. S k ąp sk im  n a cze le , p rzew o d n ic tw o o k r. 
IV , p rezesi i n acze ln icy g n iazd , b io rący ch  
u d z ia ł w z lo c ie itd . Z w raca ła u w ag ę n ie 
o b ecn o ść zu p e łn a , jak i n a u ro czy sto śc iach  
p rzed p o łu dn io w y ch , p rzed staw ic ie li sfe r u -  
rzęd o w y ch , tak cy w iln y ch , jak i w o jsk o 
w y ch . F ak t ten sze ro k o k o m en to w an o , 
p rzy jm u jąc to z resz tą , jak o rzecz d z iś ju ż  
ła tw o z ro zu m ia łą . P ism o n asze rep rezen 
to w a li red ak to r n acz . p . S ach a z m ałżo n 
k ą i red . W o jd er.

O k . g o d z . 1 5 ,3 0 fan fa ry 4 -ch tręb aczy  
S o k o ła K o n n eg o o b w ieśc iły p o czą tek p o k a 
zó w . N a b o isk o , p o d d źw ięk i m arsza so k o 
leg o , w k ro czy ły d ru ży n y : n a jp ie rw  w m aj
teczk i ty lk o p rzy b ran y n aryb ek so k o li, te  
n a jm ło d sze so k o lę ta , za n iem i d ru h n y a  
w k o ń cu ró w n y m , żo łn ie rsk im k ro k iem  
m asze ru jący o d d z ia ł d ru h ó w . Z astęp y so 
k o łó w p rzed e filo w ały w o k ó ł b o isk a i u -  
szy k o w ały s ię w d w u sze reg i, p o czem p re 
zes d z ie ln . d r. S k ąp sk i, w  o to czen iu cz ło n 
k ó w  p rzew o d n . d z ie ln icy i o k r. IV  d o k o n a ł 
p rzeg ląd u zas tęp ó w , p o zd raw ia jąc je so 
k o łem  „C zo łem ". O d p o w iad a ły m u zg o d n ie  
d y szk an c ik i so k o lą t jak i b asy s ta rszy ch  
d ru h ó w .

m ja k u czc i św ię ta n aro d o w eg o F ran c ji.

W arszaw a-R aszyn. 1 2 ,0 5 P ro g ram  n a  
d z ień b ieżący . 1 2 ,1 0 G ram o fo n . 1 3 ,1 0 U rzę 
d o w y k o m . P ań stw . In s t. M eteo ro lo g iczn e 
g o . 1 3 ,2 0 — 1 4 ,5 0 P rze rw a. 1 4 ,5 0 K o m u n ik a t 
g o spo d a rczy . 1 5 ,1 0 — 1 5 ,2 5 P rze rw a . 1 5 ,2 5 „O  
au to rze W ieczo ró w  p ie lg rzy m a" —  w y g ł. p . 
K . D aszk iew icz . 1 5 ,4 5 „C h w ilka lo tn icza" . 
1 6 ,0 0 G ram ofo n . 1 6 ,4 5 K o m . C en tr. B iu ra  
H y d ro g ra f, d la żeg lu g i i ry b ak ó w . 1 6 ,5 0  
„Ż y c ie w  w alce z p u sty n ią" —  p ro f. R o sz 
k o w sk i. 1 7 ,1 0 P rze rw a . 1 7 ,1 5 G ram o fo n . 1 7 ,3 5  
„F ran c ja 1 4 lip ca 1 9 1 8 r .“ —  d r. M . S o k o l-  
n ick i. 1 8 ,0 0 K o n cert p o p u la rn y . 1 9 ,0 0 R o z 
m aito śc i. 1 9 ,2 0 F e lje to n w  jęz . francu sk im .  
1 9 ,3 5 G ram ofo n . 1 9 ,4 0 G ie łd a ro ln icza . 1 9 ,5 5  
U rzęd ow y k o m . P ań stw . In s t. M eteo ro lo g . 
2 0 ,00 P raso w y D zien n ik R ad jo w y . 2 0 ,1 0 K o 
m u n ik a t sp o rto w y 1 -szy . 2 0 ,1 5 — 2 1 ,3 0 K o n 
ce rt z D o lin y S zw ajca rsk ie j, p o św ięco n y  
m u zy ce fran cu sk ie j. 2 1 ,3 0 S łu ch o w isk o „M a  
d am ę S an s G en e" O . S ard ou . 2 2 ,1 5 D o d a tek  
d o P raso w eg o D zien n ika R ad jo w eg o . 2 2 ,2 0  
F e lje to n p t. „M arsy ljan ka" —  w y g ł. p . K a 
ro l S tro m en g er. 2 2 ,3 5 K o m u n ik a ty . 2 2 ,4 0 P ro  
g ram  n a d z ień n as tęp n y . 2 2 ,45 — 2 4 ,0 0 M u 
zy k a lek k a i tan eczn a .

Mariawici wileńscy w roz
sypce.

W  n iew ie lk ie j m arjaw ick ie j p ara fji w i
leń sk ie j n as tąp ił k o m p le tn y ro z łam . N ie 
m al w szy scy p ara fjan ie o św iad czy li s ię za  
p o w ro tem  n a ło n o K o śc io ła k a to lick ieg o . W  
trzech p ara fjac lj w o jew ó d z tw a w ileń sk ieg o  
ró w n ież p ara fjan ie p o rzu c ili m arjaw itó w  i 
p rzesz li n a ło n o K o śc io ła k a to lick ieg o . W  
zw iązk u z tem  n iep o w o d zen iem , o n eg d a j z  
W ileń szczy zn y w y jech a ło 6 m arjaw ick icb  
duchow nych
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Nowa m oda.
N ow a m oda! T e dw a słow a elek tryzu ją  

cały św iat niew ieści i budzą u najw iększej 
części żyw sze zain teresow anie się niż spra 
w y najpow ażn iejsze . N ow a m oda! C hoć  
słusznem  jest i uzasadn ionem  narzekan ie  
na ciężk ie czasy — to jednak na m odne  
stro je m usi się znaleźć pien iądz, albo biu 
rze się na kredy t, w ystaw ia w eksle...

W iem y, że najd rażliw szą jest rzeczą, 
kry tykow ać m ody, bo na tym punkcie  
najtrudn iej przekonać św iat kobiecy — a  
raczej praw ie nigdy go nie przekonasz, bo  
m oda... jest „abso lu tną pan ią 11, że kobiety  
bezw zględn ie są je j posłuszne, choćby ta  
ty ranka daw ała najn iedorzeczn iejsze roz 
kazy . C hoćby now a m oda szpeciła , choćby  
najg łupszą i najśm ieszn iejszą była , św iat 
kobiecy , choć chce się podobać —  jednak  
m odzie się podporządku je . N iew oln iczość  
kobiet w obec „pan i m ody 11 tak  daleko idzie , 
że lekcew ażą sob ie naw et zasady przyro 
dzonej w styd liw ości, nakazy chrześcijań 
sk iej m oralności i zakazy pap ieża i bisku 
pów , jako też w zględy na zdrow otność. 
T w ierdziliśm y w ielokro tn ie , że „m ody no 
w oczesne 11 są w ręku obozu A ntychrysta  
środk iem  ku rozluźn ian iu i niszczen iu za 
sad m oralności chrześcijańsk iej, lecz kobie
ty tem u zaprzeczały . D ostały nam  się do  
rąk niezb ite na to dow ody , które w  tłum a 
czen iu podajem y:

P ism o m asońsk ie „L a F rancaise 1 * pisze: 
N asze dzieci pow inny choćby w  przyb liże
niu urzeczyw isitniać „ideał nagości11 . M a
sońscy lekarze D ebille i R ellier piszą: 
T w órzm y szko ły w  słońcu i w olnem  pow ie
trzu ... T a m etoda dużą odgryw a ro lę nie  
ty lko w fizycznym w zględzie , lecz też w  
m oralnym , m ożnaby pow iedzieć —  w zmy
słowym w zględzie . D uchow ość dziecka ła t
w o się odm ien ia . A by zapob iec w szelk iem u  
oporow i, należy m etodyczn ie postępow ać: 
najp rzód  gołe stopy i nogi, potem  zakasane  
rękaw y, potem  odsłan iać należy coraz w ię
cej dolne i górne członk i, szy ję,'p lecy i t. d-, 
by dziecko la tem  zaw sze praw ie nag ie cho 
dziło ... A  do tego w ydała loża m asońska w  
B esancon następu jące objaśn ien ie: bądźm y  
o tern przekonan i, że dopiero w tenczas od 
niesiem y rzeczyw iste zw ycięstw o nad „za 
bobonem 11 (w iarą), jeżeli poprą nas kobiety . 
D opóki jednak nie usun iem y naszych ko 
biet i córek  z pod  w pływ ów  nauk K ościoła , 
nasze zab ieg i będą bezsku teczne 11.

P ism o kato lick ie , które pow yższe o- 
św iadczen ia m asońsk ie podaje , dodaje na 
stępu jące uw agi:

N ie  m am yż  tu  w yjaśn ien ia  celów  now ych  
m ód —  zw ł. m ód dziecięcych i pan ień 
sk ich? C zyż nie w idzim y urzeczyw istn ien ia  
„ideału m asońsk iego** w m odzie? — P o 
w inniśm y w reszcie sob ie uprzy tom nić, kto  
tak ie m ody w prow adza ! P ow inn iśm y  
w reszcie rozum ieć, że w ybierać trzeba po 
m iędzy dw om a kierunkam i i czy  pójdziem y  
w  kierunku m asońsk im  (go lizna i nieprzy- 
ew oitość w  m odzie) czy pójdziem y w kie 
runku , w skazanym  przez K ośció ł, w kie 
runku skrom ności, przyzw oitości i rozsąd 
ku? D zieci i dziew częta , które „ub ierają  
się 11 (raczej odkryw ają się) w edle m ody, nie  
znają te j pow ściąg liw ości, skrom ności, 
w stydliw ości i czystości, którem i odznacza
ły  się nasze m atk i i babk i. Jak ciężką bio- 
rą na się odpow iedzialność rodzice , którzy  
na tak ie m ody nagości zezw alają !

N ie m ów cie: ach —  toć to dzieci ! N aj
głęb iej zakorzen iają się w rażen ia i zw ycza
je w  w ieku dziecięcym  i m łodocianym .

A  ponad to —  przecież nasz klim at —  ze  
w zględów sam ej już zdrow otności nie po 
dw ala na taką „go liznę* 1. Z byt dużo „go- 
lizny* 1 —  lub okrycie cien iu teńk iem i szm at
kam i spraw ią, że now e pokolen ie niew iast 
będzie reum atycznem i gruźlicznem **.

P ow yższe w yw ody potw ierdzają w całej 
pełn i nasze tw ierdzen ia. N ie będziem y się  
rozw odzić długo i szeroko nad tą spraw ą, 
tecz przypom nim y, ty lko nasze tezy :

1) „G rO lizna* 1 u dzieci zaciera i w końcu  
zab ija w rodzone poczucie w styd liw ości i 

czystości. C zego dziecko się nie nauczy , co  
człow iek zatraci w  w rażliw ym  okresie dzie
cięctw a —  tego nie zdobęd zie w w ieku  
m łodzieńczym . U tracona w w ieku dziecię 
cym  w styd liw ość i skrom ność przem ien ia  
się w w ieku m łodzieńczym  zby t często w  
rafinow aną, celow ą bezw stydność.

2) P anienka, ubierająca się nieprzyzw oi
cie , naraża sieb ie sam ą na liczne niebez
pieczeństw a, a pow odu je niezliczone zgor
szen ia, za które jest odpow iedzialną przed  
B ogiem .

3) R odzice, zgadzający się na nieprzy 
zw oite m ody, ponoszą ciężką odpow iedzial
ność przed B ogiem , sta ją się uczestn ikam i 
licznych grzechów , krzyw dzicielam i sw ych  
dzieci pod w zględem  m oralnym .

'4 ) C iężką jest odpow iedzialność w obec  
przyszłości narodu . N asza ojczyzna m oże  
się ostać i byt utrw alić ty lko w tenczas, je 
żem następne pokolen ia będą zdrow e m o 
ra ln ie i fizyczn ie . P rzyszłe m atk i, które w  
dziecięcym  i m łodzieńczym w ieku w skutek  
głup ich i zdrow iu szkod liw ych m ód naba 
w iły się ciężk ich chorób , nie dadzą O jczyź
nie zdrow ego potom stw a. P ow ażni lekarze  
tw ierdzą, że żadna z tych „now oczesnych 
m odniś 1 * nie będzie zdrow ą m ężatką i m at
ką —  i nie przeży je 40 la t.

Już słyszę głosy : C óż oni od nas chcą?  
S zkalow ali na podkasaną m odę —  a teraz  
są przecież suk ienk i długie . N ie potrafię

W ilna

Dem onstracja kom unistów
w W ilnie, na Śląsku i w W arszawie.

donoszą, że w zw iązku z jących się tam żo łn ierzy rozproszy li deZ
trw ającą od kilku dni w w ięzien iu na  
Ł ukiszkach głodów ką w ięźn iów politycz
nych oraz zarządzen iem przez w ładze w ię
zienne sztucnego karm ien ia głodu jących —  
na placu m agistrack im  na Ł ukiszkach ze
brała się w iększa grupa kom unistów . U - 
czestn icy  
sztandar
ziennej. O becny przed w ięzien iem poste
runkow y oraz czterech dozorców w ięzien 
nych , żandarm  i kilku przygodnie znajdu-

te j m asów ki rozw inęli czerw ony  
i sk ierow ali się ku bram ie w ię-

Kryzyt na giełdzie Berlińskiej
D zień dzisie jszy przyn iósł now y rekor-  

kow y odpływ dew iz, obliczony na 100 m ilj. 
m k. (w dniu w czorajszym  50 m ilj. m k.). W  
zw iązku z tem panow ały na giełdach nie 
m ieck ich nastro je pan iczne, tem bardziej 
iż stanow isko banków am erykańsk ich , po 
zosta jących pod w pływ em M organa, ko 
m entow ane jest w kołach tu te jszych jako  
frankofilstw o . P anika ta pow oduje m aso
w ą ucieczkę kap ita łów niem ieck ich i go 
rączkow e pokryw anie się dew izam i obce- 
m i i zło tem . Jak donosi prasa, na rynku  
londyńsk im zakup iły niem ieck ie firm y  
pryw atne ostatn io zło to w w ielk ich ilo 
ściach . C ała ta sy tuacja nie daje się w y 
tłum aczyć, zdan iem kół objek tyw nych , 
w yłączn ie ew entualnem i represjam i kół 
finansow ych francusk ich , działa jących rzc-

Dzień głodnych 1' w W arszawieVI
W arszaw ie w dniu onegdajszym ko 

m uniści prok lam ow ali 
cy j pod hasłem „dn ia  
N a peryferjach m iasta  
się afisze i odezw y o  
w ej. O dezw y zdarto .

B ez w ielk iego efek tu w ystąp iła rów 
nież ulica . O żyw ien ie panow ało jedyn ie w  
dzieln icy żydow skiej. T a raz po raz da 
w ała znać o sobie . N a ulicy P aw iej próbo- ‘ nice robo tn icze. D o starcia polic ji

w
szereg dem onstra- 

pocho du głodnych 11, 
na m urach ukazały  
treści an typaństw o- 

ocen iać m ód —  ale opow iem , com  słyszał z  
ust pow ażnych kobiet:

D ługie sukn ie nie w iele zm iany przyn io 
sły . C o dodano u dołu , to odebrano u góry . 
O bnażono całkow icie ram iona, a deko lty  
pozosta ły , bodaj jeszcze pow iększone zo 
sta ły . —  A jak ie są te dług ie sukn ie? S ą  
zw ykle tak przejrzyste , że —  ty lko pozor
nie zakryw ają dolną część ciała . W  rzeczy 
w istości w ięc now a m oda nie jest pod  
w zg lędem  m oralnym  an i też pod w zględem  
zdrow otnym  lepszą od podkasanej —  a m o 
że naw et poniekąd jeszcze gorszą 11. T ak są 
dzą pow ażne kobiety .

W zględy na  m oralność  i zdrow otność  ka 
żą nam  zabrać głos w  tak delikatnej i draż 
liw ej spraw ie. Z daje się nam , że najw ięcej 
pow ołane są do zabran ia głosu publicznego  
i grun tow nego om ów ien ia w szystk ie orga 
nizacje kobiece tak czysto kościelne, jak  też  
św ieck ie , sto jące na stanow isku kato lic-  
kiem  i narodow em . P rzypom inam y jeszcze, 
że sw ego czasu znana i zasłużona działacz 
ka i litera tka z B ardzk ich K arw atovya  
zw racaa się w te j spraw ie do ogółu kobiet 
polsk ich , a prosiła , aby organ izacje kobie
ce pom yślały o uw oln ien iu polsk iej kobiety  
z niew oli nieprzyzw oite j m ody, aby w y 
tw orzy ły czystopo lską m odę, odpow iadają
cą charakterow i polsk iem u, i zasadom ka 
to licko-narodow ym .

m onstran tów , aresztu jąc czterech najbar

dziej ak tyw nych .
U ciekający kom uniści rozrzucili sporą  

ilość odezw i ulo tek treści an typaństw o 

w ej.
D onoszą z K atow ic, że w  kilku m iastach  

na G órnym Ś ląsku a m . in . w S zopien i
cach doszło do dem onstracy j kom unistycz 
nych . D em onstranci zosta li w szędzie roz
proszen i przez policję . D okonano areszto 

w ań.

kom o rów nież i na rynkach ang ielsk ich . 
N ie jest w yłączone, że cały ten fa ta lny  
rozw ój dyrygo w any jest rów nież z B er
lina . O skarżen ia o rzekom ą politykę w y 
m uszeń , rzucone tu ta j pod adresem  F ran 
cji, m ogłyby być rów nież zastosow ane i do  
ich au to rów . C hw ilow o nie trzeba tracić  
nadziei, że w N iem czech zw yciężą w końcu  
poglądy rozum ow e.

B erlin , 11-go lipca (A T E).
P rezyden t" B anku R zeszy , dr. L uther, 

przyby ł dziś po połudn iu do B erlina sa 
m olo tem i udał się niezw łoczn ie do kanc 
lerza R zeszy , B ruen inga. którem u złożył 
spraw ozdan ie o w ynikach podróży do  
L ondynu i P aryża. Ju tro , po połudn iu , dr. 
L uther zam ierza udać się sam olo tem do  
B azylei.

B

w ano zorgan izow ać dem onstrację , którą  
polic ja zlikw idow ała bez w ielk iego trudu . 
D użo w iększy „sukces 1’ odnieśli kom uniści 
na placu Ż elaznej B ram y, gdzie pobunto- 
w ali służące, które zorgan izow ały pochód. 
P ochód ten odbył się pod hasłem  rzekom ej 
obn iżk i płac służącym . K oszykow y pochód  
dotarł zaledw ie do placu B ankow ego .

W  połudn ie zaczęły m anifestow ać dziel- 
z tłu -  

m em doszło na ulicy C hłodnej i Ż elaznej. 
W  nied ług im  czasie potem  doszło do zabu 
rzeń na placu K ercelego, gdzie kom uniści 
chcieli odbyć w iec. In terw encja polic ji 
zam ierzen ia te udarem niła . P róbow ano  
rów nież m anifestow ać na placu K azim ie 
rza W ielk iego , ale rych ło m anifestacje te  
udarem niono , aresztu jąc szereg osób .

P od w ieczór pow tórzy ły się próby or
gan izow ania pochodów w dzieln icy żydow 
sk iej. P olic ja in terw eniow ała kilkakro t
nie . D o w iększego starcia z kom unistam i 

doszło na ulicy D zik iej.
N aogół „dem onstracje 11 kom unistów ro 

biły w rażen ie raczej gro teskow e. P olic ja  
ariztow ala około 20 osób , które przeka

zano do dyspozycji sędziego śledczego-

Z czego oni beds żyć.
S anacy jny tygodn ik „Ju tro P racy , or

gan urzędn ików i pracow ników państw o 
w y ch ,zrzeszonych w  stow arzyszen iach  pro-  
rządow ych , pisząc o ostatn ich obniżkach  
płac urzędn ików zapy tu je: Z czego ci u- 

rzędn icy m ają żyć?
—  „Z czego m a żyć pracow nik np . i a  

kategorii, który ledw ie koniec z koncern  
w iązał, zarab iając bru tto zł 293 ,73 , dziś, kie 
dy m u zosta ło bru tto 212 ,85 , z czego m aja  
żyć urzędnicy X II kategorji z pensjam i aż  

141 zł m iesięczn ie?
C o to w szystko znaczy?
W jak potw ornej gro tesce znaleźliśm y  

się w szyscy?  .
T o już sta łoby się aż śm ieszne, gdyby  

nie było tak przerażające.
P rzerażające!
C zynsz za jeden pokój w  M  arszaw ie bez  

odstępnego w ynosi olbrzym ią sum ę. Jak ją  
m a zap łacić urzędn ik państw ow y.

N ajskrom niejszy obiad kosztuje 1 zł w  

t  czy li 45 zło tych m iesięczn ie .
S uchy ch leb z herbatą na śn iadan ie 1 

kolację w yniesie m iesięczn ie 30 zło tych .

Z czego on to zap łaci?
G dyby nie m ył się , chodził boso , w  brud 

nej bieliźn ie , w  ubran iu z w orków , nie czy 
ta ł gazety , nie palił pap ierosów , m c, m c, 
ty lko zaspoko ić głów i w yspać się i m im o  

to nie w ystarczy .
N ie w ystarczy!
W ięc co m a zrob ić? K raść?  .
P racow nik państw ow y niejednokro tn ie  

ponosił ofiary i to bardzo ciężk ie ofiary , 
jeżeli były celow e i rozsądne, ale w szyst
ko m a sw oje gran ice , poza które przejść  

już nie w olno ." —  . . .
T o nie są słow a „endeck ich party jm -  

ków “ , lecz słow a tych ludzi, co przez kilka  
la t byli najw ierniejszem i podporam i syste
m u sanacy jnego . O ni dziś tak narzekają . 
O ni na w łasnej skórze odczu li już to , co  
inne w arstw y już od dłuższego czasu boli 

i gniecie . .
C zy dzienn ik i sanacyjne nazw ą tycn  

w yborczych bojow ników „jedynk i* 1... dem a
gogam i i party jn ikam i? B ardzo przykre  
jest to przebudzen ie i otrzeźw ien ie urzęd 
ników , którym się w ydaw ało , że sanacja  
stw orzy im „raj na ziem i1* . T akie były o- 
bietn ice , lecz inna jest rzeczyw istość . 
S m utno jest żyć, gdy się w idzi sku tk i m ar-  
notraw nep nieog lędnej i rozrzu tnej gospo 

dark i sanacy jnej. 

W ydaw ca
„G azeta W ąbrzeska* ’ S p. z ogr. odp . 

R edak tor odpow iedzialny :
Józef Z ielińsk i, W ąbrzeźno, K opern ika 5 . 

Z a ogłoszen ia R edakcja nie odpow iada.
D ruk: D rukarn ia T oruńska S . A . 

w T orun iu .

Pierwszo najnowocześniejsze

kino i

SŁONCE
właściciel Fr. Szym ański.

D ziś w  poniedziałek o godz. 8 45 nieodw ołaln ie po raz ostatn i 
G reta G arbo  —  K onrad N agel w dram acie ero tyczno krym inalnym

P o c a ł u n e k
S pecjalne przedstaw ien ie dla

Dzieci i M łodzieży
— w  środę, dnia 15 o godz. 5 po poi. —

S 3

O d w torku , dnia 14 , w środę 15 , w e czw artek 16 i w piątek 17 bm . 
ukaże się na naszym srebrnym  ekran ie dźw iękow iec

HARRI LOYD  A
P ubliczność niety lko zobaczy tego gen jalnego kom ika ale i usłyszy  

tu sw ego ulubieńca, który tańczy , śp iew a, m ów i i do łez  
rozśm iesza w  film ie p . t,

WIKII iHfflllffilKlL
... —*

Polecam
codziennie świeże warzywo

pom idory, kalafiory, m archewkę, 

kapustę, groszek, fasolę i ogórki
oraz

wszelkie gatunki kwiatów  ciętych
Ogrodnictwo

Edward Ściesiński
(w dom u p. Hajdla)

W ąbrzeźno, ul. M arszałka Piłsudskiego  13 {Kolejowa)

W  czasie feryj sadowych  
t. j. od 15 lipca do 15 w rześn ia są  
biura  nasze czynne jedynie od  godziny  

8-mej rana do godziny 2-giej 
po południu

M . Balcerski Dr. H. Ostrowski
adw okat i notarjusz adw okat i notarjusz

M . Czyp;cki
adw okat

B| • J • w  5— 6 dniach bez  lekar-

taon  oyiD j
. .1—r — —  M am  125 podziękow ań .

W ierzbowski, howe P om orze
fe lczer szp ita lny . d-5556

Dom
z ogrodem ow ocow ym z  

wolnym m ieszkaniem  

w  dobrym położen iu  

tanio na sprzedaż  

Z głosz. do A dm in i

stracji G azety W ąb 

rzesk iej

Bezpłatne kursy haftów

Singer Singer

Buchalteryjne

w spółczesne  

wykłady

P alliera gw aran tu ją  

w ielodziedzinow ą sam o 

dzielność. W arszaw a, 

N ow ogrodzka 48 . Z a 

m iejscow i listow nie .

m aszyny do szycia dam skie, kra 
wieckie, m ereżkarki, okrętkowe  

===== i wszelkie inne ... ....

na najdogo dniejszych w arunkach poleca

KAZIM IERZ GULDA
W ĄBRZEŹNO - Ul. Hallera nr. 4.

P odajem y nin iejszem do w iadom ości S zan . 
K lien teli, iż p . Kazim ierz Gulda jest naszym  
przedstaw icie lem na m iasto W ąbrzeźno i pow iat.

SINGER
SEWING MACHINE COMP.


